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N A  D Z I E Ń  I M I E N I N  
JAŚNIE OŚW IECONEGO XIĄZĘCIA JEGOMOŚCI

A U G U S T A  A L E X A N D R A
NA KLEWANIU t ZUKOWIE

CZARTORYSKIEGO
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Ci4 de krwie zacność,gdzt^Kon or, gdzie dobroć i rada, 

-Gdzie pierwfzy po Monarchach Majeftat zafiada, 

Fozwol, Xiążę, w twym domu złożyć hołd powinny 

Temu, co wziął łaik tyle z ręki dobroczynney.

Nie pochlebnym tu rymem, podłych dufz ponętą 
Cnotę chwalę, z darów fwych wielką i kontentą;
Głos powfzechny powtarzam: chyba fię świat myli, 
Jeśli echo zdań iego próżnym tonem kwili.
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Prywatnych wielbić (prawy dobrze fię nadarza, 
Kto ma miłość za świadka, wdzięczność za pifarza; 
Śpiewać Króle, Xiążęta flodkim Muz ięzykiem 
Ten godnie może, kto ma Naród porucznikiem.

On, iako ie na pięrwfzych doffcoieńftwach fadzi,
Tak zna naylepiey, co w nich dobrze, a co wadzi;
On ich fędzia iedyny: iego wierne zdanie 
Jakie było o Tobie zawfze, iłuchay Panie.

Niewyczerpanym wieki od kolebki świata 
Lecąc pędem, prowadzą i ludzie i la ta :
Tyfiąc znika, tyfiąc ich codziennie nadpłynie:
Ledwo bez przywar człowiek w tym iię znaydzie gminie*

Któryby przy fortunie, imienia, kredycie,
Samey Cnoty prawidłem rządząc całe zycje., >
Wfzytkim miły bez braku fercami ich władał, , .f? ;
A  prawem cześć i iław£ dziedzicznym (poiiadał. c ;

- / ■ * Fortunny

http://rcin.org.pl



Szczęśliwy ftokroć, komu to tylko ubiega,
Co krefom nieprzeikoczney natury podlega;
A żadna lat przemogą dzielney ikarbów dufzy 
Byitrą czasów koleią nigdy nie porufzy.

On fobie zawfze panem: z mętney wytrawiony 
Młodości, przez pochlebne nie patrzy zalłony; 
Czyftym izlakuiąc okiem, iftną prawdę kryśli; 
Pewniey czyni, rozumniey daie, mądrzey myśli.

Na iego dobrym fercu, a fzacowney głowie 
Befpiecznie iię wfpieraią iami Monarchowie;
W  iego radach Oyczyzna pokłada nadzieie,
Azali przez nie lepfzy wiatr na nią zawieie.

Jako w pośrzod ogrodu iabłóń urodziwa,
Którą zawfze liść buyny i owoc okrywa,
Sama celem powłzeOhney miedzy drzewy części 
Ze tyiiąc dufz ożywia, i pod fobą mieści.

)  z (* ; a . >.. '
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Każdy
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Każdy mu chętnie ferca i czoła nakłania;
Panika ciągnie powaga do pofzanowania;
Rodzic go fwoim dzieciom wfkazuie i chwali:
Z tego ś my pana 'łaiki wzrośli i powftali..

U niego i' nayciężtky czas nie’goni izczątkiem , 
Bo wfzytko idżiedadem i pięknym porządkiem: 
Baczność umie wfzytkiemu dokładnie poradzić, 
Złe zawczafu uprzedzić, albo ie odfadzićv

Y naywiękfza fortuna- w płochych rękach znika.
Pęknie fżkuta ładowna, gdy nie ma fternika. * >
lltra ta  ńifzczy domy: próżno fię nadyma
Gnuśny przepych, z.rozumem nigdy nie wytrzyma.

Podobny m&lowaney teńczy na obłoku ,
Co mifternym zakolem Iłonecznemu oku
Chcąc zabrać prym od wieków zgodliwie przyznany,
Zatacza krąg z  ty (łącznych farb gładko utkany*. ; *

Małe Hę
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Małe fię niebo zdaie dumie nieobaczney;
Sięga świetnemi barki drogi Zodyaczney,  ̂ - 
Pifząc fię pożyczonym białkiem, który ładu 
Za moment oczy łudząc gaśnie i upada-

A tym czafem wodz światów; nadpowietrznych złoty 
Torownym raz gościńcem kryśląc fvye obroty,
Zawiże pełen światłości zmianie nie podlegał 
Y fam świeci, i drugie blaikiem fwym zażega.

Jego wdzięcznych promieni darem wizytko żyie,
Co twardy ląd wywodzi, mokry źywjoł kryie 
W  Iklannych pławiąc wnętrznościach, i co wyżey świata 
Pierzyftemi żaglami powietrze umiata.

Czy fię z pieluch fzkarfatnych dzień wywiia cudnie, 
Czy chłodny wilźy wieczór, czy gore południe), 
Równie świeci, i lubo fpocznie morikim na dnie,

Y  z  oczu i z pamięci długo nie wypadnie.
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Tak, kto fwą wielkość uiął w mądrey miary prawa, 
Nigdy w niey w całym życia biegu nie uftawa.
Płochość ma byftry pochop, wzroft nagły, zgon fkóry, 
Rozumny równo świeci od pory do pory.

Jeśli go rod z honorem nad ludzki ftan niefie,
Mądrość w ludzkiey równości trzyma go zakrefie;
Tam tylko ukazuie iwą paniką oióbę,
Gdzie trzeba dźwignąć przy iaźh, lub wefprzeć chudobę.

^  . V.
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Zmiennym fortuny Ioferh w luilrze fwym zaśniadłe 
'Domy ze rdZy otart®, dzwignione upadłe ,
Młodż fzlachetna biorąca polor z nauk gładki,
Te fą dobroczynności iego iawne świadki.

Dom iego domem wfzytkich, co fą tego godni,
Czeladka dobrze płatna, poddani nie głodni,
Słudzy pewni nadgrody : fiufznie o riirri mnima 
Polika, izczęśliWy, kto iię u drzwi iego trzyma.
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Zt%i, gły innym wyfokoii iłami zawiść rodzi, 
Żaden zawifny ięzyk w fiiego nie ugodzi;
Każdy ¡na z ierca życzy łat czeriłwych i długich, 
Wiedząc, iż fobie żyiąc żyle i dia drugich.

Takie maiąc, cny Xiąże, całey Polfki chęci,
Nim podafz wielkie imie niezgąfley pamięci,
Długo iefzcze domierzać będziefz w zdrowie żyżny 
Krefu lat pożytecznych dla dobra Oyczyzny.

Jafność fpraw znakomitych, fpokoyność futnnienia, 
Zywfzym wieńeem ikrou zaęn% coraz pielenia, 
Wdzięczność publiczna dłoni ku wfpraciu nakłania, 
A głos narodu ftarość leniwy odgania.
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